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Ogłoszenie przedpłaty,
% przesyłką pocztową w państwie 

Austryaekiem na grudzień . . złr. 2*5r
Od 1 grud. do końca marca 1881 s 8*

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek.

Od 1 grad. do końca marca 1881 20 „
WHT Prenamerata liczy się tylko od pterwawego do 

o ita tn ieg o  dnia w miesięoa.

Kraków 9 grudnia.
Przyczyna niesłychanego gniewu, jakim 

wszystkie organa partyi wiernokonstytucyj- 
nej wybuchły przeciw expoi4  ministra fi­
nansów, zdaje się na pierwszy rzut oka 
trudną do wytłumaczenia. P. Dunajewski 
nie potrącił ani jednem słowem o złą go­
spodarkę ery ustępującej dziś z pola, nie- 
odmówił nawet uznania kiku zdrowszym 
poglądom swych poprzedników, obecny staa 
rzeczy przedstawił zupełnie przedmiotowo, 
do reformy podatków nie dąży drogą na­
głego przewrotu, przyjmuje owszem smutną 
spuściznę po swych poprzednikach, i to do 
tego stopnia, że na początek dokonywa na­
wet rozpoczęte przez nich dzieła; możnaby 
więc mniemać, że partya wiernokonstytu- 
cyjna powinna być z niego zadowoloną. 
Tymczasem tak nie jest. Gniew jej i na­
g ły  jego wybuch ma głębszą psychologi­
czną przyczynę. W łaśnie to przedmiotowe 
przedstawienie obecnego stanu finansów w ca­
łej jego rzetelnej nagości, który całym swym 
ciężarem spada na odpowiedzialność partyi 
wiernokonstytucyjnej, ta loika cyfr zwraca­
jąca ostrze swego wyrzutu przeciw do­
tychczasowej gospodarce, jest tem żądłem, 
które wpuszcza swój jad w serca poczuwa­
jących się de winy. D la partyi wiernokon­
stytucyjnej byłoby o wiele mniej dotkliwem, 
gdyby miuister Dnnajewski był jej choćby 
najboleśniejsze poczynił zarzuty, a zestawił 
mniej przejrzyste liczby jej finansowego 
działania. Z wyrażeniem zdania ministra 
wyznającego inne zasady polityczne, można 
było przynajmniej walczyć, składając przy­
czyny zarzutów na karb stronniczości prze­
ciwnika, ale jak tu walczyć z liczbami, nie- 
dającemi Bię zaprzeczyć? Pan minister nie 
zwracał się do o só b , ani do koteryi, nie 
gromił, nie obwiniał nawet nikogo, ale za 
to cyfry przedstawiające stan rzeczy i jego  
genezę są tak wymownemi, że powołują 
wyraźnie przed sąd publiczności, parlamentu 
i  historyi działalność paTtyi wiernokonsty­
tucyjnej na polu ekonomiczno - finansowem 
Najwydatniejszym rezultatem sumiennego 
zestawienia cyfr jest deficyt, który zamiast 
się zmniejszać, zwiększał się ciągle w cza- 
Bie ery wiernokonstytucyjnej, aż doszedł do 
34 milionów. Ciekawym jest s aosób dotych­
czasowego obchodzenia się z nim. Przed­
stawiającemu się corocznie deficytowi z arą 
dzała gospodarka ostatniego dziesięciolecia 
(od 1870— 79) w  taki sposób, że sprzedała 
dóbr państwowych za 31 milionów, zaprze­
paściła różne źródła nadzwyczajnych do-

Część literacko-artystyczna.

STANĄŁ U METY.
V O W II .I .I

(z francuskiego).

I.
- Cóżto — dopieao trzecia na zegarze?... aja- 
pragnął, aby już pięć lat było minęło... — 

ół przeciągając się przed kominkiem, gdzie 
ką właśnie odbył drzemkę, Oskar, zamieszku- 

mały apartament na trzeciem piętrze przy 
1 Lafayette.
skar należał, moralnie przynajmniej, do rzędu 
niefortunnych — szczęśliwych może w swem 

zczęściu, którzy składają bez własnego współ- 
łania w ręce czarodziejskiej i opatrznościowej 
szłości, spełnienie tego wszystkiego, co może 
dla nich dobrem w życiu, a zarazem rozpę- 
lie wszelkich ich trosk. Tym razem troski O 
a niemiały ważniejszej podstawy. Był ón pra- 
zadowolonym z dwu trzecich części dnia. Prąc8 
la i zajęcia wieczorne’ znajdowały go zwykle 
vionym i dobrze usposobionym, 
acz był on literalnie rozstrojonym w ciągu po- 
dnia, które wydawało się dla niego straconem. 
to tajemnica jego organizacyi moralnej — czy 

•ostu żołądka — od śniadania aż do godziny 
ej, Oskar czując się odurzonym mógł tylko 
ichadzaó się i czytać, i dopiero wieczorem od- 
dwał werwę i chęć do zajęcia. Wtedy siadał 
jracy oczekując obiadu, 
skar był z rzemiosła pisarzem posiadającym

chodów w ogólnej kwocie okrągłej 40 mi­
lionów i zużyła na pokrycie go 423 milio­
nów zyskanych z operacyj kredytowych, t. j.
- obiła około 500 milionów nowego długu. 
T n rodzaj pokrywania deficytu, doprowa- 
itził też do tego, że dziś sam procent od 
przyrostu do długu państwa wynosi około 
25 milionów, że dochód z dóbr skarbo­
wych przepadł, a inne nadzwyczajne docho­
dy, w przecięciu 4 miliony rocznie wyno­
szące, do szczętu prawie wyczerpnięte zo­
stały, tak że na rok 1881 przedstawiają 
się już tylko w kwocie 170,000 złr. D oli­
czając do tego ciężary, jakie skarb ponosi 
skutkiem wadliwości w traktowaniu kwestyi 
gwarancyj rządowych przy koncesyonowa- 
niu i nadzorowaniu kolei żelaznych, można 
śmiało powiedzieć, że cały deficyt 34 mi­
lionów, z perspektywą pojawiania się co­
rocznie w takiej samej wysokości, jest dzie­
łem koryfeuszów partyi wiernokonstytu- 
cyjaej.
' Deficyty zdarzają się wprawdzie i w pań­

stwach lepiej od Austryi administrowanych, 
ale łatwo je tam pokryć użyciem źródeł 
nadzwyczajnych dochodów, lub podwyższe­
niem podatków. Ale era wiernokonstytu- 
cyjna nie tylko wyczerpała wszystkie źró­
dła nadzwyczajnych dochodów, ale działal­
nością swą przyłożyła się nadto do upad­
ku zarobkowania we wszystkich gałęziach 
przedsiębiorstw produkcyjnych , nie przy­
czyniając się niczem dó ich podniesienia* 
tak że śruba podatkowa nie da się już bar­
dziej przyciągnąć. Skonstatował to mini­
ster oświadczeniem swem, źe nie ma na­
dziei, ażeby deficyt za pomocą zwyczajne­
go mechanizmu podnoszenia podatków dał 
się uchylić. Trzeba pierwej podziałać na 
wzmocnienie siły podatkowej i w miarę jej 
wzrostu dopiero podwyższać podatki.

Program ministra finansów jest ściśle 
zastosowany do takiego stanu rzeczy. Przez 
wnioski do ustaw podatkowych, jakie mi­
nister przedłożył Izbie deputowanych, defi 
cyt ma być tylko o tyle ścieśnionym, aże 
by pokrywanie go coroczne kredytem pań­
stwa nie przyczyniło się ranadto do wzro 
stu ciężaru opłacanych procentów, â  poru 
szenie wszystkich sprężyn obudzających 
ruch produkcyjny ma dopiero umożebnić 
stopniowe dalsże wyrównywanie budżetu 
Źe tylko taką drogą postępować dziś mo 
źna, j est je dynie winą dotychcrasowego dzia­
łania partyi wiernokonstytucyjnej.

Ze stanowiska swego politycznego czu­
ję ona niepohamowany pociąg do zaczepia­
nia ministra finansów, ale pozostaje w am­
barasie, o co go ma zaczepić. O deficjt 
niemoźe, bo ten jest jej dziełem, o brak 
propozycji do stałego wyrównania budżetu 
tem mniej Zaczepiać jej go wypada, bo w szy­
stkie źródła, z których w zwykłym porządku 
rzeczy można czerpać środki pokrycia nie 
doboru, sama wysuszyła. U  czuwa więc tę 
gorycz niemocy, ten gniew bezsilny, który 
zwyfela jest najgorszym doradcą. Knuje 
przeto zamiary, które tylko do reszty skom­
promitować ją  mogą; bt> jeżeli nieudolność 
jej db ,zaradzenia złemu, wynikająca z cyfr 

| zawartych w expose ministra finansów, za

ów pół-rozgłos, który sprawia, że się nie jest dość 
dokładnie nieznanym. Był on literatem — jakich 
cała rzesza istnieje w Paryżu — który zdolnym 
był napisać romans, komedyę lnb studyum litera­
ckie — wszystko nie bez pewnego | wdzięku — i 
umieścić mniej lub więcej korzystnie swe prace. 
Posiadał on serce i umysł wyższego polotu w skro 
mnej i spokojnej powłoce, niemając jasnego poję­
cia, jaki nada stanowczo przebieg swemu życiu; 
zresztą żyjąc sam, nienawidząc więzów i brzemion, 
uważając ze złej strony wszystko, cô  ma podo­
bieństwo do nieodwołalnego zobowiązania i poczy­
tując prawie za zbrodnię pozbawienie się wolno­
ści ze strony człowieka, którego nie zaślepiła na­
miętność łub interes.

Piękny i pod pewnym względem chwalebny ten 
rodzaj natur cechuje zwykle skłonność do nudów. 
Wiadomo nam już, że Oskar ulegał im ras na 
dzień, a w chwili tej spłacał im właśnie najsowi­
tszy haracz.

Wydawszy żałosny okrzyk, który rozpoczyna ten 
rozdział, Oskar ubrał się, chcąc się udać na prze­
chadzkę w którybądż z zakamarków stojącego 
jeszcze starego Paryża, przekładając tę wycieczkę 
nad inne. Na szczęście deszcz spotkał go pod ar­
kadami Palais royal. Wtedy przypomniał sobie, 
że od miesiąca nie wiele zdziałał, i pomyślał: 
„chodźmy pracować."

Pracować!.. Jakąż pojęcie to proste i łatwe dla 
ludzi, którzy nic nie robią, tajemniczą otacza się 
groźbą i dziwnemi zawikłaniami dla człowieka, 
który zamierza pisać! Zaiste jeżeli niecheemy wy­
puścić z duszy naszej tajemnicy idealnego świata, 
który tam wewnętrzne słońce oświeca; jeżeli nie- 
chcemy banalnym łachmanem pokryć ulubionego go­
ścia naszego ducha, jeżeli niecheemy pospolitować 
go w ciżbie, któraby go zgniotła w pochodzie —

stąpienie jej gospodarki zdrowszemi za­
sadami uczyniła pożądanem, to zamiar od­
mówienia przyzwolenia ca dalszy po- 
)ór podatków na poż ezkę i wszel­
kie wnioski finansowe, jsśliby w nim w y­
rwać miała, może tylko rzucić na nią po­

dejrzenie o chęć podkopania potęgi pań­
stwa i o teorye przewrotu, któraby ją  mo­
żności jakiegokolwiek udziału w rządzie 
na zawsze pozbawić mu. i l_

W dalszym ciągu uwag naszych nad reformą 
szkoły ludowćj z powodu obradującćj komisyi we 
Lwowie, zastanowimy się nad sprostowaniem przez 
p. Stanisława Olszewskiego w N. 276 i 277 Ga­
zety LwowsTtUj ogłoszonem, a spowodowanem u- 
wagami naszemi nad wnioskami przez niego w sek- 
cyi pedagogicznej stawianemb _ . . . . . . .

Przedewszystkiem wyrazić musimy zdziwienie, iż 
uwagi nasze, oparte na sprawozdaniach zamieszcza­
nych w nrzędowćj Gazecie LwowskiSj, t-tóra prze­
cież według oświadczenia u. przewodniczącego 
sekcyi pedagogicznćj w N. 279̂  tegoż dziennika, 
podaje rzeczy w i e r n i e ,  uwagi poparte faktami, 
których sprostowanie nie usiłuję nawet zachwiać, 
uwagi pisane cackiem przedm.otowo, ze spokojem 
i umiarkowaniem, jakiego waźóość sprawy trak- 
towanój i poczucie własnćj g< :«ności wymaga, mo­
gły obudzić w kimkolwiekbądź myśl. iż celem ich 
nie krytyka poważna stosunków szkoły ludowćj, 
lecz „chęć pofolgowania własnói ftj. dziennika) go­
ryczy przeciw inspektorom szkolnyńr."

Wobec tego oświadczamy ponownie, iż cel wszy­
stkich naszych uwag w sprawie ankiety jest od 
początku do końca ten sam, jakeśmy go jasno i 
dokładnie w chwili zwołania ankiety określili, a 
mianowicie: Bacznem śledzeniem toku obrad an­
kiety i zamieszczaniem w miarę potrzeby uwag, 
jakie nam wzgląd na dobro kraju i jaka taka 
znajomość niedostatków dzisiejszćj szkoły nasuwa, 
przyczynić się choć w części du gruntownego zba­
dania wad w dzisiejszych urządzeniach szkolnych 
i postawienia pewnych, trwały b zasad, na któ­
rych urządzona szkoła ludowa będzie w stanie 
podołać zadaniu, jakiego od mój kraj wymaga i 
wymagać ma prawo. To jest oedyny cel wszyst­
kich naszych uwag, jakie wjfej sorawie zamie 
szczamy i zamieszczać będzie©y>Żadnych mnycb 
celów nie mamy. Zadanie to iskieśmy sobie w tój 
sprawie założyli bądź co bądź spełnimy do ostat­
ka. Nie powstrzyma nas od tego, ani sprowadzi 
z raz wytkniętej drogi podsuwanie nam jakichś 
ubocznych tendency] lub osobistych nienawiści. 
Wszelkie podobne zarzuty odtrącamy, jako niego­
dne dziennika, który zawsze występował i wystę­
puje w imię zasad, a nigdy nie schodzi na pole 
osobistych wycieczek.

Jeżeli jednak zadanie, jakieśmy sobie w tój 
sprawie postawili, mamy spełnić sumiennie, nie 
możemy poprzestać na powierzchownem traktowa 
niu sprawy, nie możemy się krępować żadnem 
ubocznemi względami, ale musimy stanowczo, cboć 
rozważnie i spokojnie docierać do grantu rzeczy, 
musimy wyjaśnić i podnieść to, co uważamy za 
niedostateczne lub wadliwe, chociaż by to było 
wadliwem ’ niedostatecznem jedynie w naszem 
przekonaniu. Tylko tą drogą dojść można do grun 
townego zbadania niedostatków, a następnie cał 
kowitój, trwalói naprawy dzisiejszćj szkoły, do 
ustalenia racyonalnych zasad, ca jakich ma się 
u?dal rozwijać zdrowa oświata ludu.

Zgodnie z tem cośmy wyiój powiedzieli zasta­
nowimy się nad sprostowaniem p. Olszewskiego, 
rozbierając zarzuty spokojnie, ale o ile potrafimy 
gruntownie.

Zarzuca głównie p. Olszewski, iż uwagi nasze 
oparliśmy na pojedynczych ustępach z jego prze­
mówienia, wyrwanych z całego toku obrad i lu­
źnie postawionych, „dalój, źe punbta, na których 
osnuliśmy krytykę nie były „ani w n i o s k i e m ,  . 
a n i  u c h w a ł ą ,  lecz p ros  t em wy j a ś n i e n i e m ,

wreszcie, że dyskusya tyczyła się jedynie szkól 
e dno  i d w u k l a s o w y c h . “
Na te zarzuty musimy najpierw odpowiedzieć. 

Wystąpienie nasze nie odnosiło się bynajmniej do 
przemówienia i wyjaśnienia p. Olszewskiego, już 
z tej prostej przyczyny, że takowe ani nam, ani 
szerszej publiczności nie było znanem. Mogliśmy 
jedynie wys‘ępować i rzeczywiście wystąpiliśmy 
irzeciw temu, co i w jakiej formie doszło do wia­
domości publicznej, a więc i naszej, t. j. wystą­
piliśmy przeciw wni os kom,  jak je podało spra­
wozdanie z rozpraw sekcyi pedagogicznej w Nr. 
264 urzędowej Gazety Lwowskiej a podało je zu­
pełnie wiernie, bo świadczy o tem powtórnie wspo­
mniane wyżej sprawozdanie p. przewodniczącego 
sekcyi pedagogicznej w Nr 281 tejże Gazety, gdzie 
wyraźnie jest powiedziane, iż „p. Stanisław Olszew­
ski przedłożył sekcyi pedag. d. 22 listopada sze­
reg wn i osków,  które ogłoszone zostały w Nr. 
264 Gaz. Lwow. „Jedynie na w n i o s k a c h  tam 
podanych, na niczem więcej, opieraliśmy nasze u- 
wagi, i to nie wyrywając z całego toku, ale bio­
rąc tym porządkiem, jak te wn i o s k i  sprawozda 
nie podało. Opieraliśmy się na tem sprawozdaniu 
tem pewniej, iż ono żadnemu ze strony esób in­
teresowanych nie uległo sprostowaniu, jakkolwiek 
do ukazania się naszych uwag cały tydzień u- 
plynął. 7

Sprawozdanie zaś to wyraźnie^ powiada: „pan 
Radca Olszewski wniósł następnie projekt obej­
mujący kwęstye, któreńti zająć się ma sekeya pe 
dagogiczna. Z w n i o s k ó w  p. radcy Olszewskie 
go pierwsze zastrzegają, że sekeya bierze pod o- 
brady tyko zmiany w systemie i planach nauki 
s z k ó ł  l u d o w y c h  z uwzględnieniem 6 letniego 
okresu. Dalsze w n i o s k i  tak opiewają: S e k e y a  
o ś wi adc z a ,  iż bierze pod rozwagę obecny sy­
stem i ustrój naukowy w seminaryach nauczyciel 
skich w myśl wniosków hr. Reya i prof. Szujskie 
go o tyle tylko, o ile zmiany w systemie i pik- 
nach nauki dla s zk ó ł  l u d o w y c h  tego wyma 
gają. S e k e y a  o ś w i a d c z a :  a) że żadna wła 
dza szkolna nie nakazywała dotąd systematycznej 
i ściśle teoretycznej nauki gramatycznej w s zk o ­
ł a c h  l u d o w y c h  i t. d. i)  Nauki przyrodnicze 
mają być według przepisanych obecnie planów 
i t. d “ Zwracamy się do samego autora sprosto­
wania z zapytaniem: 1) Czy według podanego 
brzmienia sprawozdania z obrad mogliśmy nie u- 
ważać za wnioski tego, co przedstawiono jako dal­
sze wnioski, a mianowicie czy mogliśmy uważać 
to za p r o s t e  w y j a ś n i e n i e ?  2) Czy czytając 
ciągle o s z k o ł a c h  l u d o w y c h  a w szczególno­
ści iż „żadna władza nie nakazywała systematy­
cznej nauki gramatycznej w s z k o ł a c h  l udo  
wych,  mogliśmy prze to rozumieć, iż tu nie jest 
mowa o szkołach ludowych lecz jedynie o pewnych 
kategoryach szkół ludowych, a mianowicie o szko­
łach jedno i dwuklasowych? 3) Czy w razie naw© 
gdyby w sprawozdaniu powołane wnioski nie by­
ły wnioskami, lecz prostem wyjaśnieniem, gdyby 
w sprawozdaniu wymienione szkoły ludowe nie 
miały oznaczać szkół ludowych tylko najniższy 
kategoryą szkół ludowych t. j. szkoły jedno i dwu 
klasowe, nam należy czynić zarzut, „że na myl­
nych podstawach oparliśmy swe wnioski i swi 
krytykę?* Albo sprawozdanie było w i e r n e  a 
w takim razie oparliśmy się na rzeteluej podsta- 
' ie ; albo sprawozdanie nie było wierne, a w ta­

kim razie obowiązkiem było wnioskodawcy na­
tychmiast sprostować to, co fałszywie podając do 
publicznej wiadomości jego sposób przedstawienia 
sprawy w ankiecie, wyrządzało równocześnie 
krzywdę całemu nauczycielstwu tak uroczystym 
w formie w n i o s k u  wypowiedzianym zarzutem 
niewiadoiności lub nadużycia. I w jednym i w dru­
gim wypadku nie nas obwiniać wypada.

Tak więc upadają główne zarzuty, jakie nam spro 
stowanie czyni, a z niemi i dalsze arguments. 
Nie będziemy się też nad niemi rozwodzić; na 
niektóre jednak okoliczności musimy zwrócić u- 
wagę.

I tak p. Olszewski przyznaje w sprostowaniu, 
iż plany wymagają naprawy, w jakim to celu na­
wet przedłożył ściśle sformułowane wnioski wzglę

dem zmi an  p o ż ą d a n y c h  w istuiejących pla­
nach nauki, mimo to, oświadcza, „iż nie przesta­
nie twierdzić na podstawie długoletniego doświad­
czenia, że utyskiwania na obecny system szkół lu­
dowych mają przeważnie swe źródło w n i e d o s t a -  
t e c z n e m  w y k o n a n i u  i s t  nie j  ą c y c h  pl  a- 
nów n a u k i  i p r z e p i s ó w  szczególniej ze stro­
ny nauczycieli da wn i e j sz yc h" .  Z tego wyply- 
wa, że autor sprostowania dopatruje wad i niedo­
statków w planach, a nawet doradza zmiany po­
żądane, ale lżej mu jakoś na sercu, gdy winę 
irzypisze nie tym niedostatkom, które uznaje, lecz 
niedostatecznemu wykonaniu tych niedostatecznych 
lianów, teraz już tylko ze strony jednej kategoryi 
nauczycieli t.j. d a w n i e j  s z y c h  n a u c z y c i e l i .  
A my ośmielimy się mimo to obitawać przy swem 
twierdzeniu, źe źródło leży w samych planach, a 
które to twierdzenie popiera sam p. autor sprosto­
wania, bo uznaje potrzebę poprawy takowych, a i 
my nie jednego już na poparcie tego twierdzenia 
dostarczyliśmy dowodu; źródło leży również w nie­
dostatecznych , wadliwych, a często sprzecznych 
wprost zę sobą przepisach , których nietylko da­
wniejsi, ale nawet świeżsi nauczyciele nie są w sta­
nie wykonać. Nie zwykliśmy nigdy mówić bez do­
wodów, to też rzecz objaśnimy przykładem, tylko 
znów musimy się zastrzedz uroczyście, że nie ma­
my wcale na"myśli kogokolwiek osobiście dotykać.

Wydany przez Radę krajową Regulamin szkolny 
z poleceniem „czuwania z wszelką ścisłością i sta­
nowczością nad b e z w a r u n k o w e m  przestrzega­
niem p r z e p i s ó w  w nim zawartych" w § 67 po* 
wiada, iż „ p r z e p i s y  zawarte w planach nauko­
wych i dołączonej do tychże I n s t r u k c y i  mają 
nauczyciele szkół ludowych wykonywać z wszelką 
ścisłością i sumiennością, za co odpowiedzialni są 
wobec nadzorczych władz szkolnych. “ A więc prze­
pisy Regulaminu i przepisy Instrukcyi mają być 
bezwarunkowo wykonane. Otóż punkt 6ty tejże 
Instrukcyi opiewa: „O postąpieniu ucznia z klasy 
niższej do wyższej, tudzież z oddziału niższego do 
wyższego lub z grupy niższej do wyższej, rozstrzy­
gać ma postęp w naukach. Na tej podstawie może 
uczeń w c i ą g u  nawet roku szkolnego postąpić 
z oddziała niższego do wyższego itd." § 82 zaś Re­
gulaminu powiada: „Przenoszenie uczennic i u- 
czniów z niższego oddziału do wyższego lub z niż­
szej klasy do wyższej odbywa się z k o ń ce m  je­
dynie roku szkolnego.*

Cóż ma zrobić nieborak dawniejszy nauczyciel, 
aby źródło utyskiwań nie tkwiło w niedostatecznem 
wykonaniu owych p r z e p i s ó w ?  Albowiem czy 
Wykona § 62 Regulaminu, też tym samym 
Regulaminem polecony punkt 6 Instrukcyi, zawsze 
zgrzeszy przeciw jednemu z p r z e p i s ó w  poleco­
nych Bobie „do (bezwarunkowego przestrzegania 
pod zagrożeniem odpowiedzialności wobec nadzor­
czych władz szkolnych.® Odwołujemy się więc 
z zapytaniem bodaj do tego samego „nieuprzedzo- 
nego, a zaznajomionego należycie ze sprawami 
szkół ludowych®, na którego się sprostowanie co 
chwila powołuje, czy nie mamy słuszności, gdy 
utrzymujemy, że źródło może leżeć również i 
w przepisach samych.

Mówiąc o przestrzeganiu ścisłem planów pod 
względem nauk przyrodniczych, powiada p. autor 
sprostowania, ii  „rzeczywiście postępują tak, jak 
sprostowanie podaje, nauczyciel? roztropni, praco­
wici i dobrej woli, n ie  n a r z e k a j ą c  wcale  
an i  na  p lany ,  a n i  na  p r zep i sy" .  Otóż tu 
nasuwa nam się pewna wątpliwość. Wiadomo bo­
wiem, że w czasie ostatniej konferencyi krajowej 
plan i przepisy, a między temi głównie regulamin 
szkolny z polecenia samej Rady szkolnej krajowej 
przedłożone konferencyi do rozpatrzenia, właśnie 
wywołały bardzo g ł o ś n e  n a r z e k a n i a  i szcze­
gółową krytykę, oraz liczne uchwały, mające na 
celu poprawę tak planów jak przepisów. Nie chce­
my się nad tem rozwodzić, dla czego rozprawy 
i uchwały konferencyi krajowej przed trzema laty 
powzięte nie wpłynęły na poprawę wszystkich 
tych niedostatków i dopiero Sejm widział się znie­
wolonym przystąpić do zbadania 1 poprawy tych 
niedostatków. Nie chcemy się również i nad tem 
rozwodzić, na jaki cel zwołuje się tak znacznym

oględność naszą nazywają lenistwem fi dumną bez 
silnością. Jeżeli przeciwnie, aby uniknąć tej na­
gany, dajemy niezwlekając ani chwili, wolny lot. 
temu ptastwu, co nam śpiewa w sereu i głowie... 
wołają na nas zewsząd, że zniżamy sztukę i .na­
tchnienie do poziomu handlu i rutyny, że zamiast 
czekać przybycia Muzy i właściwie lękając się, że 
nieprzybędzie, gwałcimy ją i dla tego niema 
wdzięku w naszych utworach. Dowodzą nam z ła­
twością, że wszystko to już powiedzianem było 
przed nami, że myśl, którą uważamy za nasz twór 
niepokalany, była bachantką całego świata, i 
w imie prawdziwej przyjaźni zachęcają nas do 
milczenia,

H.
Tak marząc zdążał Oskar melancholicznie do 

swego mieszkania, pod dżdżystem i prawie czarnem 
niebem, po bruku świecącym od wody. Wszedłszy 
do pokoju oświadczył osobie dojrzałego wieku i 
niezbyt ujmującej powierzchowności, która zarzą­
dzała jego gospodarstwem, że nikogo nie przyjmie 
i że będzie pracował. Podobne oświadczenie wy 
wierało zawsze na tej prostej lecz niedowierzającej 
kobiecie wrażenie wątpliwości i śmiesznego zdzi­
wienia :

— On... pracować!., zdawała się mówić; ja co 
innego, ja to pracuję na prawdę.

Po kwadransie namysłu, przepisanym zwycza­
jami literackiemi, Oskar przysunął do siebie papier 
na biurku, spróbował śmiało pióra i w tem... za­
dzwoniono do jego drzwi.

Odgłos dzwonka zachwyca nieraz poetę; nie 
przebrzmiał on jeszcze, kiedy nagle pokój roz­
jaśnia się promieniejącym pojawem kobiety, która 
zawsze wtedy jest wiosną, prawdą, życiem!..

Oskar nie spodziewał się nic podobnego i dźwięk 
dzwonka był dlań obojętny.

Gospodyni poszła jednak otworzyć
— Czy pan Oskar jest w domu? zapytał głos 

jeden z najbardziej męskich.
Krótkie to zapytanie, które nasz literat usłyszał 

w swoim gabinecie, zdawało mu się z daleka po­
chodzić od kogoś, komn bardzo pilno i nie zważał 
na hic więcej.

— Tak jest, odpowiedziała gospodyni, pan Oskar 
tu mieszka, ale możesz sobie pan powiedzieć, że 
ci się nie poszczęściło; a może go pan i nie zna.

— Kogo nie znam?
— A jużcić pana Oskara.
— Chyba ci się śni moja matko!., ja go nie 

znam?... najdawniejszy jego przyjaciel... przyjaciel, 
rozumiesz mnie? czy to dostateczny pasport?

— To dlaczegożeście sobie nie powiedzieli „dzień 
dobry!* na schodach?.. Dopiero co wyszedł.. Je­
stem pewna, że musiałeś go pan spotkać,

W tej chwili przypominała gospodyni równie 
naturalnością dykeyi jak szczerością uczucia tych 
aktorów, którzy na próbie żądają od autora wy­
puszczeń, a wieczorem na przedstawieniu stoją po 
bohatersku w obronie ustępów, których wykre­
ślenia żądali.

Przybyły godzien był odegrać z nią rolę, miał 
on za sobą upór i stanowczość.

— Rzecz dziwna! ale ci nie wierzę... rzekł do 
pełnoinocniczki Oskara. _ ,

Oskar, który nie dość że słyszał co mówiono 
ale począł się wsłuchiwać, nie rozeznał jeszcze 
gosu, lecz rozmowa zajmowała go żywo. _

— A przecież tak jest, jak panu mówię, cią­
gnęła dalej gospodyni... i nie mam panu nic in­
nego powiedzieć.

— Idż go tylko uprzedzić, źe to dawny jego 
przyjaciel Dćtiot, przybyły z daleka, aby go od­
wiedzić i który wraca jutro wieczorem do domu;

a jeżeli po tem wszystkiem nie przestanie być 
nieobecnym, wtedy ci uwierzę... a nadto przy­
znam ci słuszność, jeżeli ci to przyjemność zrobi.

I wesoły Dćtiot tupnął nogą i zawołał jakby 
szermując: raz, dwa!..

Natychmiast Oskar wybiegł z wielkim łoskotem 
z swojej biblioteki i ujął w ramiona mężczyznę 
wyprostowanego i chudego, którego nazwisko co 
dopiero sam jego' właściciel objawił. Przekroczyć 
on musiał od niewielu lat czterdziestkę. Od lat 
dwunastu nie spotkali się już z sobą. Oskar przy­
jął wobec tak upragnionego gościa odpowiedzial­
ność na siebie za barykadę postawioną u drzwi. 
Zadowoliło to przyjaciela, ale nie zadowoliło go 
spodyni, która spojrzała z ukosa na swego pasa, 
mrueząc pod nosem.

— To zawsze tak... kiedy powie, żeby nie przyj 
mować i że będzie pracował.

— Cóż to za szczęście, że cię znów widzę, mój 
dobry panie Dćtiot! powtarzał Oskar ze łzami 
w oczach, podczas gdy Dćtiot również łzy ronił; 
ale czy to tylko pan na prawdę? Tak się mało 
zmieniłeś, że cię trudno poznać.

— Brawo!., masz dowcip, mój malcze!
I po pięciuminutowych uściskach:
— Tak, to ja, malcze, rzekł Dćtiot siadając 

przy kominie. Musisz wiedzieć, że moja lista cy­
wilna nie dozwala mi utrzymywać poselstwa. A 
więc to ja w mojej osobie, na którego patrzysz. 
Pół godziny temu byłem jeszcze w dworcu w Saint- 
Denis. Tyle tylko, żem złajał woźnicę, który mnie 
wziął za kogoś z prowincyi... i oto jestem.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi podatkowói 
członkowie jej należący do klubu Hohenwarta gło­
sowali wraz z niemieckimi eentraliutami *a

leiynny, który ma się odbyć; 9go lutego. Urządzają | da s’5 z samych artykułów dotyczących ŚŚ. patronów
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Przyjechali do Krakowa dnia 8 Grudnia. 
HOTEL SASKI. Hr. Z. Rzyszczewski z Warsza-
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PBZEGLĄB POLITYCZNY.
Podczas krótkiej przerwy posiedzeń Izby depnto 

wanych Rudy państwa znać ruch ożywiony w komi- 
gyach i klubach, które pracują gorliwie nad przy- 
dzielonemi sobie przedmiotami, a nawet z współ­
udziałem ministrów. W Wydziale podatkowym, 
w którym obecny był na posiedzeniu minister 
skarbu Dunajewski, odrzucono wniosek t. z. wier- 
nokonstytucyjnycb, aby niebrać udziału w dyskusyi 
nad podatkiem domowo-czynszowym. Poczem za 
raz przystąpiono do rozdzielenia referatów miedzy 
podkomisye, a do każdej z nich należą Polacy.* Co 
się tyczy podatku od nafty, mają być wezwani 
do dama opinii rzeczoznawcy z Polaków Fedo­
rowicz i Fibich. Wydział wojskowy przyjął bez 
rozpraw ustawę przeciw lichwie: obecny był mi­
nister sprawiedliwości Streit i określił stanowisko 
gabinetu teraźniejszego względem tej ustaw y; wsku­
tek wyjaśnień ministra postanowiono, aby na ju  
trżejszem posiedzeniu Izby referent tego przedmio­
tu w komisyi dep. Rydzowski zażądał cofnięcia 
z porządku dziennego odnośnego projektu i pole­
cenia komisyi, aby go przerobiła według zapatry­
wań ministra, co komisya przyjęła. Komisya budże­
towa dziś już rozpoczyna merytoryczne! obrady.

Z przerwy kilkudniowej w obradach Izby ko­
rzystają także dzienniki wiedeńskie, aby rozsze­
rzać i rozbierać wieści o częściowej kryzys gabi­
netowej pp. Conrada i Streita: pierwszego za to, 

*żc w budżecie niema pozycyj spełniających życze­
nia Czechów co do szkół; drugiego za to, że za­
twierdził okólnik prezesa sądu wyższego w Pradze, 
przypominający sądom, iż językiem urzędowym 
w służbie wewnętrznej sądów jest język niemiecki. 
Trudno zaiste ocenić, ile w tych pogłoskach jest 
prawdy, zwłaszcza, że dzienniki czeskie piszą o 
silnem nacieraniu Czechów na rząd; w każdym 
razie jednak zdaje nam się, że pogłoski te, są 

jb y t  alarmujące, a tern samem tendencyjne.
)W ogóle prawica Izby jest w pewnem chwil.!- 

wem rozstrojeniu, do którego przyczyniło się także 
głosowanie na ostatniem posiedzeniu nad* § .1 8  
ustawy o opodatkowaniu wyszynku wódki. Sprawę 
tę wyjaśnia korespondent nasz wiedeński A  w li­
ście dzisiejszym. Deputowani polscy sprzeciwiali 
się przyjęciu rzeczonego paragrafa, ponieważ stano­
wił, że opłata od wyszynku wódki ma być co do 
wszelkiego rodzaju dodatków publicznych uważaną 
na równi z podatkami stałemi. Opór Polaków był 
nader uzasadniony, gdyż taka osnowa sprzeciwia 
się statutom krajowym i dla legalności swej wy­
magałaby zmiany ustaw gminnych, co bez uchwa­
ły Sejmów krajowych stać się niemoże. Zresztą 
nie potrzeba na to długiego wywodu, że opłata 
od wyszynku wódki jest opłatą cd procederu, nie 
może przeto być uważaną za podatek stały. Mimo 
to §. 18 został przyjęty według woli centralistów, 
ponieważ stronnictwo prawa (hohenwartowskie) 
pozostawiło swoim członkom swobodę w głosowa­
niu, wskutek czego część z nich głosowała z cen- 
tralistami, wielu zaś było nieobecnych. To zwol­
nienie karności w obozie autonomistów musiało 
oczywiście wywołać rozstrojenie. W. allg. Ztg 
donosi, że Polacy zażądali zmiany statutów klubu 
stronnistwa w tym kierunku, iżby zapewniały 
solidarność prawicy podczas następnych głosowań. 
Frakcya Hohenwarta niema być skłonną do krę­
powania się raz na zawsze, ale podobno w końcu 
ustąpi ze względu na interesa stronnictwa. Uchwa­
ła dotychczas nie zapadła.

Obrady komitetu 18tu komisyi centralnej do 
regulacyi podatku gruntowego postąpiły już o ty­
le, że w sobotę rozpocząć się ma trzecie czytanie. 
Suma czystego dochodu została dla Austryi Dolnej 
i Górnej znacznie zniżoną, mimo to na zgroma­
dzeniu deputowanych z tych prowincyj właśnie 
w tej sprawie zwołanem, utyskiwań nie zaniecha­
no; co więcej, p. Schaup wprost zarzucił, że postę­
powanie komisyi centralnej jest nielegalnem, a da­
lej rzeki, iż „minister skarbu ze swoimi ziomka­
mi ściśle się umówił, jaką kwotą Galicya ma być 
obciążoną.“ Wskutek tego Wiener Abendpost upo­
ważnioną została do oświadczenia, że „ostatnie 
to twierdzenie zupełnie jest bezzasadne; minister 
skarbu żadnej umowy z ziomkami swymi nie 
zawierał i w ogóle wstrzymał się od wszelkiego

spodziewanie opodatkowały i ten dodatek, a to 
przedewszystkiem u urzędników prywatnych, po­
tem gminnych, teraz kolej przychodzi na krajo­
wych i fandacyjnych, wriszcie na rządowych. Pier­
wsi bronili się jak mogli, aż sprawa oparła się o 
Trybunał administracyjuy, w którym przegrali. 
Ten bowiem orzekł, iż „nie każdy użytek, który 
nosi miano dodatku fankcyjnego albo na pomiesz­
kanie, bezwarunkowo ma być wolnym od podatku, 
ale tylko wtedy, jeśli zachodzi warunek, że odnoś 
ny użytek jest też specyalnemi okolicznościami 
8łużbowemi albo miejscowerai uzasadniony.“ Dla 
urzędników pozostałaby jeszcze tylko droga pety- 
cyi do Rady państwa, aby dodatek na pomiesz­
kanie tak jak dotychczas przez lat 30, był mocą 
ustawy i nadal wolnym od podatku.

Minister wyznań i oświaty wydał rozporządze­
nie, mocą którego zezwala, aby we wszystkich 
szkołach średnich lud jwych i seminaryach przezna­
czonym był według stosunków miejscowych albo 
jeden dzień ealy, albo popołudnie jednego dnia i 
ranek drugiego na spowiedź. Rozporządzenie z d. 21 
grudnia 1875 r. nie dopuszczało, aby na praktyki 
religijne możua było bodaj jedną godzinę szkolną 
poświęcić; bar. Conrad-Eybesfeld tę dotkliwą nie­
dogodność, a nawet pod pewnym względem bez­
sens, rozporządzeniem z d. 8 z. m usunął.

Stara Pressa wiedeńska dowiaduje się od swe 
go krakowskiego korespondenta, że „Jezuici poi 
scy“ osiedlili się we Lwowie, z czego Czas cie 

się. Zapewne autor korespondencyi nie zna 
ileru zakonnego, i mniema, że „Zmartwychwstań­

cy" a „Jezuici“ jest wszystko jedno. Wszystkim ząś 
wiadomo, że zakon „Zmartwychwstańców" trzyma 
się r reguły Benedyktyńskiej, a przeto nie może 
)yó brany za jedno z Jezuitami.

W numerze niedzielnym Czasu zrobiliśmy krótką 
wzmiankę o rozmowie rzymskiego korespondenta 
do Deutsche Revue z kardynałem Jacobinim; nie 
zwykliśmy bowiem dowierzać tym wszystkim ro­
zmowom osób znakomite zajmujących stanowiska 
z pierwszym lepszym, jaki się nawinie ciekawym.7

tym razem okazała się być cała ta rozmowa zmy­
śleniem, Voce della Verita powiada bowiem, że 
rardynał Jaeobini wcale nie rozmawiał z pomie- 
nionym korespondentem, który doniósł światu, ja­
de jest zapatrywanie kardynała na stosunki Wa­
tykanu z Prusami i z rządem włoskim.

Głosy polskich deputowanych w sejmie pfuskim 
w parlamencie niemieckim służą jedynie na to, 

aby wykazać złą wiarę i nadużycia władz pru­
skich w ziemiach polskich, a oraz udowodnić, 
że oprócz centrum, cała Izb*, tak konserwatyści 
jak liberały, obojętną jest na skargi i nawet na 
udowodnienie bezprawia. Smutna to zaiste misya 
losłów polskich w Berlinie, a jednak konieczna, 

której się oni wywięzują z całem zaparciem się 
poświęceniem. Na poniedziałkowem posiedzeniu 

sejmu pruskiego, gdy szło o uchwalenie pól mi- 
'iona marek na utrzymanie komisarzy obwodowych 
w Poznańskiem, zabierali głos X. Jażdżewski w ob­
szernej mowie, Kantak, Łyskowski i z centrum 
Windthorst, wykazując nadużycia i gwałty, jakich 
dopuszczają się ci komisarze, zwłaszcza w wy­
padkach tyczących się duchowieństwa katolickiego. 
Minister hr. Eulenburg tłumaczył się ciągle, że 
mu nieznane są fakta podniesione przez posłów 
polskich, albo że nie zaniesiono skarg drogą wska­
zaną prawem. Tymczasem skargi takie zalegają 
niezałatwione. W Prusach książęcych czyli pol­
skich ustanowiony jest od lat kilku nadzwyczajny 
komisarz mający niemal dyktatorską władzę nad 
ludnością polską, a to wbrew konstytucyi, który 
nachodzi domy prywatne, niedopuszcza odbywania 
zebrań wyborczych, każe konfiskować odezwy wy­
borcze, a dzienniki, które je ogłaszają, są karane 
sądownie, bo sądy w Prusach osłaniają gwałty 
administracyjne i nadają im pozór legalności. Sejm 
uchwalił mimo takich wyjaśnień pozycyę budże­
tową komisarzów.

Skarży się Nordd. allg. Ztg na dzienniki an­
gielskie, że rozpuszczają błędne wiadomości w li­
stach i telegramach z Berlina, tchnących niechęcią 
ku Niemcom i ich polityce. Następnie ześ pisze 
ten półurzędowy dziennik z powodu pogłosek o 
naradzie hr. St. Yallier z ks. Bismarkiem i ks. 
Hohenlohe w Friedrichsruhe: Nic w tern doniesie­
niu niema zdrożnego i przyznaje Nordd. allg. Ztg,

mieszania się do czynności komisyi centralnej w tej że to, co Standard donosi o tej naradzie, mogłoby 
m i e r z e  kompetentnej." Co się tyczy kwesty i legal- być prawd ziwem i bez ujmy dla Niemiec, ale 
ności, odsyła Wiener Abendpost do urzędowego jest zupełnie zmyślonsm. „Rozmowy kanclerza 
sprawozdania z posiedzenia komisyi centralnej, z obu posłami służą za dowód, że podobnie jak 
z którego jedynie stanowczo ocenić można dotych-.! we wszystkich innych stosunkach ostatnich czasów, 
czasowe postępowanie tej komisyi. (rządy obu mocarstw w pokojowej dążności swej

Posiedzenie Izby wyższej wiedeńskiej Rady polityki i w swoich zapatrywaniach się na tymcza- 
państwa odbędzie się w poniedziałek d. 13 b. m. sowe zachowanie się w kwesty! wschodniej, zupeł-

Trybunał administracyjny ważne wydał orzeeze 
nie w sprawie podatku dochodowego. Według pa­
tentu z r. 1849 dodatki na mieszkanie do płac 
urzędników prywatnych i rządowych wolne były 
od podatku dochodowego; dopiero przed dwoma 
czy trzema laty komisye podatkowe całkiem nie-

nis są z sobą w zgodzie; ale o usiłowaniach ko 
munistyeznych i ich zatamowaniu, lub o możebnem 
powstawaniu nowych królestw nad Dunajem nie 
było wcale wzmianki między trzema dyplomatami 
w Friedrichsruhe."

Podczas obrad pon iedziałkowych francuskiej

Izby deputowanych nad budżetem dochodów. 
Soubeyran zwrócił uwagę na potrzebę zabezpie­
czenia Francji przed brakiem monety złotej. Po 
nieważ we Włoszech ustać ma kurs przymusowej 
monety papierowej, przeto zwiększy się tam do­
wóz złota. Pyta więc, co rząd pod tym względem 
czynić zamierza. M nister skarbu Magnin przyznaje 
fakt zmniejszenia zapasów złota, gdyż w skutku 
niepomyślnych zbiorów powiększył się dowóz zbo­
ża, za które trzeba płacić gotówką, a nadto ka­
pitaliści francuscy lokują swoje pieniądze za gra­
nicą, gdzie wyższy pobierają procent. Minister 
stwierdza jednak wzrost przemysłu we Francyi 
i oblicza ilość złota w obiegu we Francyi na pięć 
miliardów. Soubeyran odrzekł, że obecny stan 
pieniężny jest dobry, ale należy zawczasu zapo 
biedź trudnościom, jakie wynikną a powodu po­
stanowień w Niemczech i Ameryce powziętych. 
Mówca wykazuje zmienne stosunki wzajemnej 
wartości złota i s ebra, zwraca uwagę na zniżenie 
ceny srebra w Niemczech, eo uważa za nieroz­
tropne , tudzież na skutki bliskiego  ̂umorzenia 
zupełnego długu Ameryki. Zwiększy się potrzeba 
złota, gdyż przyjdzie płacić w Ameryce bawełnę 
i zboże monetą brzęczącą, zamiast obligacyami 
długu amerykańskiego. Radzi on Francyi wziąść 
inieyatywę w naradzie z Niemcami i Ameryką, 
aby ustanowić wspólny środek w stosunkaeh mo 
netarnyeh, coby obróciło się ha korzyść handlu. 
Haentjens krytykował ciągły wzrost wydatków 
w budżecie i twierdził, że klasa pracująca nie 
doznaje dostatecznej ulgi w podatkach. Minister 
oświadczył, iż byłoby zdaniem jego nieroztropnie 
iść dalej po drodze ulg podatkowych Izba odrzu 
ciła wniosek Haentjensa, który żądał nowego zni­
żenia procentu od renty.

We wtorek prezydował w Izbie hr. Civrac, Garn­
ij 4ta bowiem był na pogrzebie przyjaciela swego, 
deputowanego Joiy w Wersalu wraz z wieloma 
członkami swej partyi i miano tam siedm mów 
pogrzebowych, jedną saś z nich m kł Gambetta 
a na dworcu kolei przygotowaną była manifesta- 
cya na cześć Gambetty.

W dalszym ciągu przygotowawczych kroków 
do zaprowadzenia wyborów zbiorowych (z listy) 
tymczasowo w wyborach municypalnych w Pa­
ryżu, bióra Izby wybrały kornisyę, która w wię­
kszości swej jest za utrzymaniem dotychczasowych 
wyborów okręgami (a jak w Paryżu, dzielnicami).

Senat francuski wybrał do komisyi dla ustawy 
o zawieszeniu nietykalności sędziów, sześciu prze­
ciwnych projektowi a tylko trzech przychylnych 
W biórach oświadczyła się większość za nietykal­
nością sędziów. Na pełnem posiedzeniu wywołał 
wniosek Gavardie wielkie wzburzenie; żądał on 
ustanowienia śledczej komisyi senackiej dla zba­
dania przeszłości ministra spraw wewnętrznych 
Constans. Wniosek ten miał być odpowiedzią na 
śledztwo przeciw Cisseyowi w Izbie deputowanych. 
Lewica żądała uchylenia wniosku przez wstępne 
pytanie co do powodu wniosku. Gavardie twier­
dził, iż pytanie to jest niewłaściwe, gdyż nie­
wiadomo jeszcze, jak on zam erza umotywować 
wniosek. Prezes Say oświadcza, że pjtanie wstę­
pne jest dopuszczalne. Senat nie dozwolił 148 
głosami przeciw 122 umotywować wniosek Gavar- 
diemu, a gdy przyszło pod głosowanie, czy wnio­
sek ma być wzięty pod rozbiór, eała prawica o- 
puściła salę, aby nie brać udziału w tem głoso­
waniu i z pozostałych 160, głosowało 156 za od­
rzuceniem wniosku.

Z Paryża głoszą, że sprawa obsadzenia waku- 
kujących biskupstw jest załatwioną i że Papież 
przyjął osoby proponowane przez rząd.

Na dowód, jakim językiem przemawiają w Ir- 
landyi przywódcy agitacyi, dość przytoczyć, że 
Dillon w mowie swej d 6 b. m. na zgromadze- 

w Malchide rzekł: Skoro lord sędzia (naj-niu
wyższy sędzia) ośmiela się shańbić ławę sędzio 
wską, miotając niegodziwe i kłamliwe zarzuty 
przeciw niemu i jego towarzyszom (odnosi się to 
do motywów odmowy odroczenia procesu ze wzglę­
du ną bliskie zebranie się parlamentu), przeto nie 
ochroni go gronostajowa toga, że mu ciskam 
w twarz słowo: „kłamca!" Kłamcą jest ten, kto 
mówi z namysłem nieprawdę, wiedząc, że tak jest. 
Najwyższy sędzia May mową swą na tę nazwę 
zasłużył i jest on kłamcą, nędznym kłamcą, gdyż 
wypowiedział kłamstwo z miejsca, które go od 
następstw broni, a miałby powód obawiać się, 
gdyby to samo na innem miejscu powiedział. Ton 
mów Dillona i Parnella przekonywa, że Liga nie 
liczy wcale na możebne reformy agraryjne i chce 
doprowadzić do formalnego zerwania i do wybu­
chu powstania zbrojnego. Wszelako zapytać trzeba, 
jakie siły może wystawić nie cała Iriandya, ale 
okolice, w których L-ga panuje? Trzeba chyba 
przypuścić, iż Liga obawia się reformy częściowej 
na drodze legalnej zaprowadzić się mogącej i woli, 
aby parlament uchwalił zniesienie habeas corpus 
czyli zaprowadzenie stanu oblężenia, pod opieką 
którego reforma byłaby zaprowadzoną niejako dro

gą przymusową, jeśli wogóle przyszłoby do re­
formy.

i Parnell miał 5 go b. m. w Waterford znów mo­
wę bardzo namiętną i groźną, w której rzekł, iż 

{obowiązkiem jest każdego Llandczyka pracować 
nad oswobodzeniem ojczyzny. „Będziemy— są 

’jego słowa — póty posługiwać się środkami kon- 
stytucyjaemi, póki uznawać je będziemy za dogo­
dne. Nie chcemy wtrącić Irlandyi w wojnę domową, 
dopóki nie będzie widoków zwycięztwa. Ale py­
tam każdego prawego Irlandczyka, czy nie przy­
łoży wszelkich starań, aby narodowi swemu do- 
pomódz do zdobycia stanowiska należącego mu 
pośród innych narodów świat*? Droga nasza do­
tychczasowa zamyka się w ramach konstytucyi. 
Ale czy ja , czy kto inny zdoła taki wywrzeć 
wpływ, aby na jego wezwanie lud irlandzki prze­
kroczył ramy konstytucyi, uczynimy to otwarcie."

Głoszą, ze Cowper, wicekról Irlandyi, zamierza 
złożyć godność swoją. W gabinecie St James pię­
ciu członków jego nie zgadza się z Gladstonem 
pod względem projektu ustawy Brighta o reformie 
agraryjnej. Zapewne przed uchwaleniem takiej u- 
stawy rząd wniesie tymczasowy statut dla Ir­
landyi.

Na poniedziałok zapowiedziane było zgromadze­
nie Ligi agraryjnej we wsi Brockenborougb; ze­
branie to zostało zakazanem, mimo tego zebrało 
się około 5000 osób, które polieya z pomocą dra­
gonów rozegnała z łatwością, przyczem areszto 
wano parę osób i ogłoszono akt uznający każde 
zebranie się za bunt.

Morning Post dowiaduje się, że w łonie gabi­
netu angielskiego budzi się wątpliwość co do sku­
tków dotychczasowego postępowania wobec Irlan­
dyi. Ostatnia bowiem mowa Parnella przekonała 
niektórych członków rządu, że sama reforma agra- 
ryjna, jaką rząd zamierza, nie uspokoi Irlandyi. 
Forster przemawia za użyciem bezzwłocznem środ­
ków energicznych przeciw agitacyi.

Rząd włoski, który wobec Austryi powoływał 
się zawsze na wolność druku, jeśli szło o zata­
mowanie edezw Italia Urredenta, i na tej samej 
zasadzie dozwala rozszerzać odezwy republikań­
skie po kraju, okazał, gdy tego uznał potrzebę, 
więcej energii przeciw Grecyi, bo zabronił ogła­
szać odezw komitetu helleńskiego w Rzymie. Cai- 
roli miał zapewnić posła tureckiego, że komitet 
ten nie może liczyć na jakiekolwiek poparcie ze 
strony rządu.

Zgromadzenie związkowe Szw&jcaryi wybrało 
we wtorek na rok 1881 prezydentem Związku 
Anderwerta z Turgowii 101 głosami na 160 gło­
sujących; wiceprezydentem Rady związkowej 
Droza 139 głosami z 162; prezesem Sądu związ­
kowego Dra Webera 88 głosami z 166; wicepre­
zesem tegoż Sądu Roguina 82 głosami z 160, i za­
twierdziło wszystkich dotychczasowych sędziów 
związkowych i ich zastępców z wyjątkiem Schmi- 
da, który ustąpił a na jego miejsce powołany jest 
członek Rady narodowej Haeberlin.

Holenderska Izba deputowanych odrzuciła kre­
dyt żądany, aby rezydenci w Rzymie i Konstan­
tynopolu otrzymali stopień posłów, jak również 
odrzuciła Izba uposażenie ajenta dyplomatycznego 
w Bukareszcie.

Szwedzki minister skarbu Forsell podał się do 
dymisyi a prezes gabinetu hr. Posse objął zarząd 
skarbu, szef zaś bióra Themptander mianowany 
został członkiem rządu z głosem doradczym.

Goeschen zaniecheł pierwotnego planu swego 
wstąpienia po drodze do Aten. Jednocześnie z Goe- 
schenem przybędzie też do Londynu poseł turecki 
Muzurus basza. Obiegające poprzednio wieści o 
przeniesieniu tego ostatniego do Rzymu nie potwier­
dzają się. Muzurus otrzymał polecenie bezzwło­
cznego udania się do Londynu, aby w razie nie­
korzystnego sprawozdania Goeschena o stosunkach 
w Turcyi, zbijać jego twierdzenia a przytem tra­
ktować z gabinetem angielskim o zmianę traktatu 
handlowego.

Sultan wyznaczył osobną komisyę, która się zaj­
mie losem mahometan emigrujących z Dulcigna 
Liczba ich jest dosyć znaczną i mają im być wy­
dzielone grunta w jednej z żyznych okolic Al- 

: banii.
| W Konstantynopolu spodziewają się, że amba- 
jsadorowie odbiorą niebawem polecenie sporządze- 

aktu zakończającego sprawę czarnogórską

który na pierwszem posiedzeniu komisji dunajo- 
wej zabrał głos przeciw avant - projet austrya- 
ckiemu, był delegowany serbski. Po nim zabrał 
głos delegowany rumuński i w obszernej przemo­
wie wyjaśnił wszystkie niedogodności propozycyi 
austryackiej, co łącznie ze stanowiskiem, jakie 
w tej sprawie zajęły inne mocarstwa, spowodo­
wało delegowanego austryackiego do cofnięcia 
wniosków w avant-projet zawartych. Wszystkie 
kraje nadbrzeżne, równie jak i sama Austrya, mó­
wi dalej Romania, powinny być zadowolone z ta­
kiego rezultatu, który utrwalić tylko może przy­
jazne stosunki między pomienionemi krajami a 
Austryą; co się zaś tyczy interesów ekonomicznych, 
zupełna wolność żeglugi na Dunaju wypaść tyl­
ko może na korzyść najsilniejszego mocarstwa, 
a tern jest właśnie Austrya, rozporządzająca naj­
większą liczbą środków do zyskania korzyści. 
Przyjęcie zaś avint-projet austryackiego, byłoby 
tylko ciągiem źródłem podejrzeń i niezadowolenia 
między Rumunią a Austryą, z których pierwsza 
ma największy interes utrzymania stałych przyja­
znych stosunków.

Wiadomość tę potwierdzają w głównych jej za­
rysach także zkądinąd nadchodzące wiadomości, 
z dodatkiem, że oprócz tego, iż Rumunia, Serbia 
i Bułgarya zdanie przeciwne avantprojet austry- 
ackiemu wyraźnie wypowiedziały, poznać można 
było jeszcze z wstrzemięźliwego zachowania się 
delegowanych Rosyi, Anglii i Turcyi, że projekt 
będzie miał przeciw sobie większość głosów 
w komisyi. Delegowany austryaeki postąpił sobie 
przeto zręcznie, że cofając sam projekt swego rzą­
du i proponując, aby komisya nowy projekt opra­
cowała, uniknął poniesienia bezpośredniój klęski 
w głosowaniu nad nim; od dalszćj zręczności 
zabiegów jego przy układaniu zbiorowego projek­
tu zależeć jednak będzie, czy do nowego pro­
jektu dostanie się przynajmaićj przeważna i naj­
główniejsza część postanowień zawartych w avant- 
projet austryackim, w przeciwnym bowiem ra­
zie klęska Anstryi stałaby się smutną rzeczywi­
stością.

ma
: (Acte final). W Berlinie jednak mają być w tej 
(mierze odmiennego zdania i sądzą, że akt taki 
nastąpić dopiero może po załatwieniu uregulowania 
granicy wschodniej, aby ta do rozpoczęcia nowej 

jkwestyi powodu nie dała. Część delegowanych 
do komisyi granicznej zjechała się już w Dubro 
wniku i oczekuje tylko przybycia delegowanych 
reszty mocarstw europejskich, aby bezwłocznie 
rozpocząć swe czynności.

Wychodzący w Bukareszcie Romanul utrzymuje 
w artykule wstępnym z d.. 6 b. m., że Serbia i 
Bułgarya pojmują taksamo sprawę żeglugi na 
Dunaju, jak Rumunia. Pierwszym z delegowanych,

Ostatnie telegramy „Ogasu*#
L w ó w  9 grudnia (pryw.). Pożyezka krajowa

600.000 złr. została zrealizowaną w banku dla 
krajów (Laenderbank) pod następującemi warun­
kami: Bank płaci pełną kwotę pożyczki gotówką 
za zwrotem w 25 latach w ratach półrocznych po
12.000 złr. na procent po 4 ,9 %  od każdoeseśnie 
dłużnej należytości. Pożyczka wydaną zostaje na 
prosty skrypt dłużny bez zabezpieczenia jej na 
gmachu sejmowym.

B u d a - P e s z t  9 grudnia. Itba niższa uchwa­
liła większością 7 głosów wniosek M a d a r a s z a ,  
aby projekt ustawy o podatku konsumeyjnym do­
piero po Bożem Narodzeniu wziąść pod obrady. 
Prezes ministrów oświadczył się przeciw wniosko­
wi Madarasza, a za wnioskiem A p p o n i e g o ,  
który żądał wzięcia tej ustawy pod obrady zaraz 
następnej środy.

L o n d y n  9 grudnia. Egzekutor sądowy, gdy 
kładł areszt narzeczy pewnego dzierżawcy nieda­
leko Cookstown (w hrabstwie Tyrone w Irlandyi) 
został zastrzelony. Morderca uszedł.

P e t e r s b u r g  9 grudnia. Podczas wczorajsze­
go obiadu u dworu z powodu obchodu orderu S. 
Jerzego nadszedł telegram winszujący od cesarza 
Wilhelma; po jego odczytaniu Car wzniósł toast 
na cześć cesarza Wilhelma, jako najstarszego ka­
walera tego orderu.

Kuria. — W i e d e ń '  9-go grudnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72*80. — Rente 
srebrna 73*75.— Renta złota 87*15. — 6%  Rents 
złota węgierska 109*85. — Losy z roku 1860 
131'50. — Akcye Banku Narodowego 825*—. — 
Akcye kredytowe 289*50. — Londyn 117*90,— 
Srebro —*—. — Napoleony 9*38 '/a—• — Lombar­
dy 98*75. — Losy 1864 roku 172*—.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 279*25*—. Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 171*50 — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148*50. — Anglo-Bank 125*75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98*40. — Losy prem. 
węgierskie 111*25.— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
13125— Akcye kolei półn«-zach. austr.— 195*10 
<o% Listy zast hipoteczne 102*40. Marki 58*10 
Ruble 120*50 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K io  b u  ko  w* ki.

Kora pieniędzy i papierów pubł.
Mswslsśw 9 Grudnia.

IśM s papierowe rosyjskie aa 100 rs.
Eubel srebrny obrączkowy .
Marki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny 
10 frankówka
Imperyał ważny . . . . .  - • ■ • «
Srebro austryaokie za 100 dr. , . « » •
Kupony srebrne płatne . . . . . . .

IA s'y zastawne i sbUtfh
I*  pożyczka ksijows galicyjska . . : w «§ -a j
Obligacye indeiaaizacyjne galicyjskie. |  & t e S
4* listy zast, To w. kredyt, ziemsk. • \ 6 i
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . | ^ §
6* listy zastawne Banku hipot. . .
6*  listy dłużne galio. zakł. włośó. . i & g
BJ/j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. s..
05Ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr._ w. a.
656 listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot !■“ “ 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. | | |  
Iff listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. o s  
łst listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 ?ubh) 
tc/t listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli) 
5yt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye "kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . _ po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banki. gal. dla Hand, i Prz. w Krak, „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . .

paef

119 50 
1 65

57 50 
5 50 
9 32 
i  60 

100 — 
Sf bO

121 ~  
1 76

88 50 
5 65 
9 40 
9 70 

100 —

99 -  
97 50 
91 -  
91 50 

102 — 
102 -

102 — 
99 50 
S3 — 
99 • -

103 25
104 -

94 - 96 -

98 — 101 -

98 — 102 —

103 —
97 - § •
97 — 3
98 - 2  
85 - g

106 — . 
99 - g *  
99 *  
99 25"2 
87 — S

278 — 
170 — 
294 —

280 -  
172 — 
304 —

20 — 
23 —

21 5U
25 —

W S a d o n  7 Grudnia.
Obligi Magu peufaiw®, 

4%ff Seata papierowa . . . .
4% $ Renta srebrna . . . . . 
ajś Rents złota . . . . . . . .
8 Losy z roku 1854 pe 260' rir.. 

» 1860 „ 500 
1860 ,  100 „
1864 „ 100 „ 

e » 1864 ,  50 9 .
Losy Oo&io-Senten . . . . . . . .
Obligi indmnusmyjne.

Qmmm  ........... 10* psist
Bukowiński.® „ B
IMieyjsMe 8
Morawskie „
Hiżazo-Austryaefcte . . . „ B
Wyższo-Austryaokie . . . »  a
Bzlązkie . • • • e * • » »
Styryjskie...............................  » , s
Siedmiogrodzkie . . . .  l ci  ,.
Węgierskie . . . . . .  „ *
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5yt  Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
6* Renta węgierska z ł o t a ....................
41/ ,*  „ * » (“  Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Ani
Boi________ - - •  .

Credit-Anstalt dla^an. i Prze.
„ „ węgierskie . .

Depositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank

nglo-austryaokiego Banku 
oaen-Credit węgierskie .

Verkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.

120 złr. 
i40 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 ,  
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 „

Albrechta . 
Alfbld-Ficme

200 zir. bez *
m  »

plącą płacą płaeą żądają
Donan-Dampfseb.-G®s,» 525 rir. Sjś 555 - 557 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y 100 60 101 -

72 70 72 85
Elżbiety . . . . . . 210 „ » 204 50 206 50 „ Em. 1870 . . 200 » 100 — 100 26
Iiinz-Budweis . . . . 800 b * 182 76 183 25 Em. 1872 . . 200 s 102 - - —

73 70 73 95 Salzburg-Tyroi. . . §00 .  * 178 25 172 75 .  Salzb.Tyr. 1878 200 9 99 25 99 75
87 05 87 20 Ferdynanda Nordbaha , Ł060 . 2497 2502 Eperies-Tam. węg. ozęśó 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 9 _  — ------------

12*2 75 123 25 Franciszka Józefa . . 200 a  a 180 - 180 50 st. 4Va* 105 — 106 5 t
131 7 fi 132 — Gal. Karola Ludwika . 210 b , 278 25 278 75 wal. a. * 102 - 102 50
133 2* 133 75 Koszyoko-Oderberg. . 200 9 9 132 — 132 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 t y 106 — 105 50
172 25 172 75 Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 b , 172 2b 172 75 b poi. 14 milion, 1872 8 107 25 107 75
170 — 171 — Nordwest austr. . . . 200 B * 193 — 193 50

230 25
,  poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100 & 107 - 108 -

29 - 31 — „ „ Lit. B, aoo * 229 76 200 0 100 50 10U 8
R ud olfa ......................... 200 ,  , 165 50 166 - » b Em. 1873 

Qal.-Kar.-Lnd. I Em.
200 a 99 50 ---------------

Siedmiogrodzka I . . 200 ,  , 141 50 142 - 300 Si 103 76 104 -
104 60 --------------- Staats-Eisenb-Gesell. . 200 „ „ 280 25 28« 75 b  b  H „1867 800 9 102 — 102 60
97 — 98 — Sddbbahn (Lombardy) . 

Tkeissbahn (Cisańska) .
200 ,  . 95 60 96 — „ „ HI „ 1871 300 » 102 — 102 50

88 30 98 90 200 B „* 245 — 245 50 KoBzycko-Oderb. . . . 200 9 89 - - 89 50
io i - 102 — Węg. gal. Lupkowska . 200 .  „ 146 — 146 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4%* 91 — 91 60
105 — 105 50 s Nord-Ost . . , 200 „ , 148 — 148 50 .  b  H „ 1 8 6 7 300 złr. 5* 96 96 25
103 - _  — „ Westb. Stuhlw. : 200 ,  „ 154 25 154 75 b  „H I „ 1868 800 0 91 30 91 60
102 — 
104 — 105 - Listy zastawne, B „ IV  B 1872 

Nordwestb. austr. . .
300
200

m

n

89 76 
100 80

90 -  
101 10

96 50 -------------- 6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ — -  _ „  „  „ Lit. B. 200 8 100 -0 100 50
97 60 98 - 5*  Boden Kredit allgem. złotem płatne 115 75 117 - ” „ Em. 1874 200 8 119 - —  _

97 - 97 50 5*  B  B  B papier. 38 lat 100 — 100 50 R u d o lfa ......................... 300 0 95 75 96 25
126 — 126 50 6*  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 102 - „  Em. 1869 . . 300 0 94 — 94 50
109 45 109 60 7*  Listy dłużne Włośó. b 20 lat 106 — 106 - „ Em. 1872 . . 300 0 93 90 94 20
86 - 86 25 6* Towarzystwa kred. „ 36 lat 100 — 100 50 „ Salzka. gut. zŁ 

Siedmiogrodzkiej I . .
200 0 112 25 112 60

5 7 ,*  B  B  B złote 36 lat 95 50 _  _ 200 _ 0 83 60 83 90
4* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

92 25 __ Staatseisenbahn fr. 500 * es * 174 75 175 50
124 - 124 25 97 50 98 50 Sftdbahn (Lombardy) . 500 f r .  „ 126 - 1 -  ~

—  ____ —  — 5 *  B  B  B  B nowe 37 lat 97 50 98 50 B , B • • 200 złr. 5* 110 - 110 50
728 - - 229 - 6* „ Banku Hipot. lwow. . . , 

6* „ Banku Włośó. lwow. . . ,
102 25 103 — Theissb.-Gesell. . . .

200
8 99 76 ------

287 81 288 — 98 — 98 50 Węg. gal. Łupków. . . 8 85 80 86 30
261 7ó 262 - 5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 102 50 102 70 „ UErn. 200 0 83 — 83 50
802 — 810 - - 5*  Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 

5 '/,* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
100 100 75 „ Nordost . . . 300 8 84 — 84 50

—  _ — _ 97 90 98 70 .  „ złotem 
„ Westbabn . .

200 ■ 103 - 104 50
------- — _ 5 7 ,*  b Boden-Kredit-Institut . . . 101 — 101 26 200 0 89 76 90 25

825 — 
112 60

827 _  
1x2 80 Priorytety kolei. b Em. 1874 

Losy.
200 B 87 75 88 25

136 - 136 25 Albrechta . . . . . 300 złr. 5* 89 26 89 76
142 80 143 — Alfóld-Fiume . . . . 200 , 90 80 91 — 5* Donau Reguł. . . . 

Premiowe Wiedeńskie .
* * 100 złr. 11E 25 113 50

- Em. 1874 , 200 87 60 88 — •  * 100 „ 117 70 118 -
Donau - Dampfgch. 100 i 200 złr. 6*4 „ Węgierskie . e ■ 100 „ 110 70 U l  10

77 — 78 — Elżbiety . . . . . . 100 złr. 47,* 99 75 10O — 8*4 *  Tureckie .  , .  . 400 fr. 18 60 18 90
159 50 160 25 a  Era. ,1862 « 300 s 98 75 99 25 Kredytowe * 109 ab. 183 • 183 50

Ciary.................................   i i  *
4* Donau-Dampfsch. . . . 106 *
Inspruku ........................ 20 „
Keglswioha...........................   101/,*
Krakowskie..................................20 *
Ofher (miasta udy). . . .  40 9
Paliły.....................................  4£ E
Rudolfa.................................. 10V„
Salma....................................   42 «
Salzburgskie ■ < . . .  SO ,
St. Genois . . .  . . .  42 s
Stanisławowskie . . . . .  20 s
4 '/,* Tryesteńskie . . . 105 „
4w s . . . .  50 *
Waldsteina . . . . . . .  21 „
WindiscbgrStzs . . . . .  21 a

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . .
20-frankówki  .......................
Imperyały rosyjskie............................
Funty sterL angielskie.......................
Listy tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . . 
Ruble papierowe za 100 . . . . .

I iw ń w  7 Grudnia.
Akoye Banku Inn. gal. 200 złr. . . 
5* Listy zast Tow. kred. ziem. .
^  • » » * „Ł . .* .*
t y  n n n 37*lstnie
6* „ „ Banku hipot. gal. .
6* „ „ ,  włościan, gal.
t y  Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6* b pożyczki krajowej . . .

2 Grudnia.
4* Listy zastawne U ssryi . . .

kupon .
t y  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4* Listy likwidaoyjne . .

kupon

39 bO 
105 -  
25 —
17 50 
20 5,1 
39 — 
38 25
18 — 
51 75
22 50 
48 no
23 50 

126 50
67 — 
32 -  
38 —

5 55 
i  31* 
9 68 

11 77 
10 68 
58 05 
120 75

296 — 
97 75 
91 85
97 76 

102 —  

101 50
98 20 

100 50

rtxb.|bop

40 50 
105 50 
26 -

21 — 
40 -  
38 75 
18 50

49 — 
24 50

32 25 
40 -

6 57 
9 386 
9 70 

11 82 
10 70 
58 10 
1S1 -

300 — 
98 75 
92 85
98 75 

103 — 
103 —
99 20 

102 —

rub.|kop

99 60 
177
98 45 
220 
86 -  
(101



f
(3363-2-2)

W sobotę dnia 11 grudnia b. r. 
o godz. 10 rano 

odbgdzis 119
nabożeństwo żałobne

w kościele 0 0 . Kapucynów 
za dusze ś. p.

Jdz. 1 flomanoffskiGb Bopsiowej 
EitasBogusziiir Urnowej
na która się Krewną eh, Przyjaciół, Znajo­

mych i poboloą Pabliomość zaprasza.

K81ĘGARNIA I SKŁAD NUT 
MUZYCZNYCH 

S.A. f t n j  lasavsMege. wKraknte
otrzymała:

Baczyński Rajmund. Zau­
fanie. Concert Reverie na cytrę. 
Cena 60 ent. (3368-1-3)

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Ip ó łk

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład broszurę p. t.

Iowa sra,
r zecz  przygodna finansowo 

ekonomiczna
przez A lfreda  Szczepańskiego. 

Cena 30 centów . (3371-1 2)

Ma zasadzie art. VI. ust. 3 statutu Sto 
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubo 

gim uczniom szkoły ludowej w Wiśniczu 
nowym, zapraszam uprzejmie Szan, człon­
ków i członków dobrodziejów na walne po­
siedzenie, które się odbędzie w niedzielę 
d. 19 grudnia 1880 r. o godz. 41/, popołud 
w budyr.ku szkolnym, w sali II. klasy.

Wiśnicz nowy, 5 grudnia 1880. (3397-1-2) 
Jan Marynowski, przewodniczący.

D ii  t o i s . - M l o v y  i informacyjny
W t. J a w o r s k i e g o

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 213 
(dawniej ulica Bracka)

od godz. 9— 12 i od 3 —6,
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­
skich, realności itp., sprowadzaniu i umiesz 
czaniu ludzi do wszelkich zatrudnień, — 
poleca m a j ą t e k  w Król. Polsk., 2 mile od 
Krakowa, z widokiem na kopiec Kościuszki, 
w dobrej pszennej glebie, zupełnie urzą­
dzony, do sprzedania, — w Galicyi i w W. 
Ks. Krakowskiem k i l k a  dobrych m a j ą t ­
ków pod korzystnemi warunkami do na­
bycia. — Dwie d z i e r ż a w y  większe od 
Wielkiej Nocy lub św. Jana do wzięcia. — 
Po wó z  półkryty i p a r ę  k o n i  powozo 
wych pięknych młodych do sprzedania. — 
K a mi e n i c a  w rynku i dom z ogrodem 
na przedmieściu do sprzedania. — Potrze 
bny jest k a p i t a ł  od 3—4000 złr. na do 
brą hipotekę w Krakowie. (3404-1-4)

•l:yżw y H a lifa x  prawdziwe, 
D z w o n k i d o  s a n i,
L a ta r n ie  n a f to w e  na j l eps ze ,  pod 

gwarancyą, (3401-1-3)
M u cfren k l n a f to w e  poprawne, 
M a s z y n k i  d o  k a w y ,
F o e h o d h le  n a f to w e ,
S a m o w a r y  r o s y js k ie  — otrzymał

. Łudwll Salski
(dawniej T. Tarasiewicz) S u k i e n n i c e  

Nr. 21/22.
P. S. Przesyłki pocztą wysyła się odwrotnie.

DO MAGAZYNU
„ M - e A H H A «  

w Krakowie, u lic a  Szewska 228, 
nadeszły c z a p e c z k i z im o w e  i spó­
d n ic z k i  c ie p łe .  (3403-1-3)

Katarom, Grypie, Z u pa­
leniom gardła, piersi i
wogóle kanałów oddechowych 

P A S T A  i  S K R O P  * A P B  P a  O K I. t V -  
K R E 1 T E R  w  P .!  ■< V Ż I  uznane zostały za 
najskuteczniejsze. Ńiezawierąją one ani O p iu m  
ani m o r f in y  ani Kodeiny i mog§ być przepi- 
sywane bez o l t a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). — 
W  Galicyi we wszystkich skł. mater. aptecznych 
i w głównych aptekach. [3421-1-15]

Z  o s ta tn ieg o  z b io ru  n a jle p sz a

M&WA z HiM BUAGl
wprost poeztą f ran  o o oplamię w wal. anstr.

Prawda. wab. Mokra najlsp. 5 kilo złr. 8 ' —
„ Menado bron. wielkoziar. 5 

Perł. Ceylon, wyborna 5
Tkntac, Csylon ślic na 5
Z:ots Jawa najlep. wwlkoziarn. 5 
Ceylon bardzo dobra „ nieb. 5

8 -—  
7-— 
6-50 
6 — 
G -- 
5 60Caba „ „ „ ziel. 5

W ie! mieazanka szozeg. pięk. 5 ,  ,  5-75
Złota jawa najlep. mocna 5 „ „ 5-60
dawa żółta piękna „ 5 „ „ 5-45
Jawa zielona b. pigk. wiel. ziar. 5 „ „ 5 —
Afr. Mekka pigka. brun. mocna 5 „ „ 4-75
Ssnt.s bar. „ zielona 5 „ „ 4-60
Campines pięk. mocna cz;sta 5 4-50
B erb at a f  unitijna b. dobra % .  „ 3  —
Herbata fa iilij ia  najlepsza % „ 2 -

Knpnjąejm większą ilość daję zniżkę.
*3. M . S c h n lz  w  A l to n ie  pod Hamburgiem 

firma istniejąca od 1864 rohn.
 ___________ (2921-3)

0 2 A8 £ Piątku 10 Grudnia 1880.

LITOGRAFIA AKADEMICKA
/  iii. D a lb a

w  Krakowie, ulica Hóżanna L . 412, 
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
litografii wchodzących. (3364-1-4)

BILETY WIZYTOWE
wykonywuje szybko i z nadzwyczajną wy- 
kwmtnością. — Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.

n
cukierki z owocu roz- 
walniającego przeciw 
X A T W A R D K E -  

/u y .T T  ~ r /-y-B-r XKOM, Hemoroidom, 
1-1 K  I I ( § I l\j Migrenom. — ftago-
G I l I J j J L i v l l  (1» y  * p r z y j e m n y

ś r o d e k  dla d z ie c i .
W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie'w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-50-]

WYROBY SPBCYAŁNB 

PABFUMIRYA
A1X I10L1TT1S Dl Pi&Il 

ED. PINAUD
Mydło....................... m  VIOLETTES BE PARMĘ
Buraeytdlt chustek. AUX VIOLETTEt DE PARMĘ 
Wo<U tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Pomada....................AUX VIOLETTEt DE PARMĘ
Olejak.......................AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES OE PARSIE
K o s m e ty k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ

37, B o u le v a r d  de Strasbourg, 37.

S P R Z E D A Ż
wszelkich z przeszłego sezonu pozostałych towarów galanteryjnych: 
albumów, tek, portmonetek, pugilaresów, port- 
ctgar oraz różnych przedmiotów zbytkownych 
ze skóry, brązu, drzewa I porcelany* Wyprzedaż ta 
trwać będzie od 1 grudnia do Nowego Roku po cenach

Wla r d z o  z U ż o n y c l .  * W |
Jednocześnie skład chińskiego srebra oprócz sztućców, 

wysprzedawać się będzie
I W  z  o p n u z o z o D t e  1 5 %  W i

W MAGAZYNIE F . S Z U M IE  W I C K A
w  K rakow ie , B yn ek  g łó w n y  3 9  A—B .  (32,9-5-10)

Wina węgierskie!
Wszelkie wina węgierskie w butelkach i beczkach poleca po nadzwyczaj przy 

stępnych cenach handel win p. f.

Ftispok & Nimmerfohl 'SSSSSsS:!'
Cenniki na żądanie opłatnie. (3417-1-3)

(2297 11 )

Ptstjlki t« leusre od wsieli ich pdobnych wy. 
obów ui« m*ją w srb’e f ia d n y c l t  s z k o d l i ­

w y c h  p r a e y m le s s l ió w ; z n s j w l ę h i z y m  
s h n t b i e m  n iy w is n i*  są w cl or )b‘ ch części 
doi ijch ciał*, f$brzi per) edycznei, chorobach or­
ganów pjers'owy..h, sYórnyob, octów, mózgu i ust, 
alabosc'ach rzieoi i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają irew; ż*d'ic kkaratro me jest od .o 
wielr.iejs;en,  a tn jtem  zap łn’e n>atkodliwem 
orłem usnnmc a

I T  zstlifilń
metawolne żr ićlło prtwie WMrslkich chorób. Z pa. 
wadu oafiteeui*. p gałki ks. nawet difcri efcętnl 
Ziżyssają. P n d e t h o  z a w le r .  I S p f g a
łe f e  h a s z t H j e l S  c  ,  z w ń j  se a w le r . 8  |>n 
d e ł i e h ,  *<8 tessa 1 2 6  p l g s t e l i ,  i j « s z t# J a  
t y l k o  *  z ł r .  Pigułki te oiznaczone są świade 
ctwem p r o f .  I*It’a y .

R S 3’ O s trz e ż e n ie !  *3i§B 
Każda pudełko, na kfórem niema nu j j firmy 

„ A p o t h e k is  zw m  h c l l l g o n  L e o p o l d  **

z moim 3 T  r a ? *“o w a " 7 *
podpisem V l i J 5  ostrzegam z,t*m publi- 

*—r #  cznoec pr.cd zakupnem.
T r z e b a  d o b r z e  a w a i a ć ,  a b y  n i e  o t r z y ­
m a ć  h l e p s h l e g o ,  u t e n i y t e c z a e g o  a  n a ­
w e t  s z h o d l lw e g -o  w y r o b u .  (3099 5 10) 

G ł ó w n y  s ł t ł a d  w  W i e d n i a  > AptsSa 
„ z  w n i b l .  l . e o p o l d »  F. NEC STEIN, I., Eoke 
der P l a n k e n -  u. B p i e g e l g a s s e  i we wszystkich 
więlstych artr-łach w Wiedaiu i na prowincjach. 

Skład w KRAKOWIE u p. W. R e d y k a  aptek.

MS

Ta fł un* w ssiecie pasta uaa«a w prze­
ciągu 14 dni ta, po'9 'zeniem pi. g i, pkmy 
wątrobime, czerwoność n sa, łrogole wszel­
kie nieczjstoś i te y. Zaotowaje św e.ą cerę 
aż do późnego wieku Użycie jest zupełnie 
nieszk idhae. N,,być można prawdziwą tylko 
U podp:san»j. (2940 2 3)

f i i l k e l i u i s a  R i x ,  
wdowa po lir W j e nu R iie  w W i e d n i a ,  
X ., A d le r g -a sa c  4® , «e « łasntiu d ma. 
Cen* sio ka . złr. 50 ant. M y d ło  P o m -  
p a t o m i1 szt 10 out., tu ia 1 zł-. 10 cnt.

Stehllla Handels-AdressboGli
der Kaufieute und Fabrikanten von Osterreich« 
Un^arn zawiera przeszło 100,000 adresów najznaczniej 
szych kupców i przemysłowców’ wraz z podaniem szczególności, 
następnie dane technicznej i kupiecko - statystycznej treści wszelkich w 
Austryi-Węgrzech w ruchu będących gałęzi przemysłu, daje informacyę 
o ruchu handlowym i wywozie pojedynczych firm, przynosi w dodalku 
taryfę cłową austr.-węgierską, n&leiytuści stemplowe, pocztowe i telegra- 
fowe, spis wszystkich jarmarków i targów w Austryi-Węgrzech itd. itd.

lK 3g“ Niezbędna książka dla każdego 
kupca. "25238

Gustowne wydanie. Cena 6 złr. Do n ab y c ia  przez ^ e r l u iY S 11
Expedition, Wien, IX., Ydechteusteinstrasse 15.

(3393 1-3)

^  _  K o m p l e t n a ________

d e k o r a c y a  d r z e w k a
5  z ł r .  w . a .

zawierająca 307 różnych dekoracyj, a mianowicie:
1 skrzydlaty aniołek na drzewko z trąbą, skrzydła pozłacane , 

l a włosy z pasty kamiennej, 20 wspan. świeczników ślicznie' 
się odbijających; najpiękniejsza ozdoba drzewka, 20 silnych ',

. świec Hesperusowych, żartobliwa figurka ruchoma, 10 bardzo 
 ̂ pięk. lichtarzyków mechanicanych z kolorowemi motylami, \
L różami, pajacami i t. p. 10 świeczek czarodziejskich naraz . 
i się zapalających, 20 gramów platynowego mchu na drzewko . 

do rozsypania na gałązki, 6 b. piekn. bonbonierek żelatyno- 
L wych, słomkowych i mozajkowych 8 lampeczek i bonbonie­

rek ze złocistych baloników. 50 wspan. haczyków, 5 lam- 
pek t. z ..wieczne światło1* w różnych kolorach, 100 haozy- 
ków do szybkiego zawieszenia drzewka, 25 reflektorów ko- .

, loro wych, ruchomy mikołajek pięknie przystrojony. N astępn ie , 
i nowość: 130 metrów wspaniałych włosów do obwijama drzew ka’, \ bardzo efektownie, razem 307 różnych dekoracys tylko z a ' 

złr. w. a.

Podobny 0 ^ “ piękny sortyment na mniejsze',
drzewka razem 188 różnych dekoracyj z oświetleniem, anioł­
kiem i t. d. ' (3413-2-4)

tylko złr. 3.
K om ple tn a

l o t e r y j k a  n a  g w i a z d k ę 1
z głównemi wygranemi złr. 5, 7-50, 10.

Grupę baw ldełek
Dla c h ło p c ó w : 

złr. 2, 4, 6.

z 12— 15 przedmiotami.
Dla dziewczęt: 

złr. 2, 4, 6 .
Kompletne illustrowane cenniki darmo i oplatnie. A dres;

M  Witte, WieD, Ecie der Giselastae.1
H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 8 6 3  r .

Punktualna wysyłka za z a l i c z k ą .

. 2  *  

•*15 '3
s  = 5i©
flS i »s  ^

p i l o J H f i s i r  

L O S Y  W Ę G I E R S K I E
całe I połówki

z łr. w. a. 3  i s tem p el | z łr . w. a. l 3/4 i stem p el 
Główna w y g r. z łr .  190,000 Kez o d c iąg n ięc ia  p o d a tk u .

Cłlńwna wygrana logów Windi§chgratza I
21,000 złr. ~

w y e lą g id e lą  z o s ta ła  dnia Igo grudnia na wydany przez nas
k w it  caęśc l« w y . (3415-2-4)

WECHSLERGESCHATT DER ADMINISTRATION DES 
taW ien, M j S H € 7 8 j I t  Nur Wien,

Uh. UoSaso Wollzeile Nr. 13.Wollzeile Nr. 13.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ P R IY  UŻYWANEJ

P A R F U M E R I E  O R I Z A
d e  L . L E G R A N D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

-iirńidiatoBl* 
yGĘ GTHONOtfj

Bieli i udeUketnlaskóręl 
Idodejąo jej prienrociy-f 
iatoii I Iwlełolć de n»j- 
IpćźBiejiiyoh let. Ochra-1 
gnie od opalenia tlę, p i« .| 

(ów i xmareicxek.

% |

ORIZA LAGTĆ
Ł.OTICN 4MUU8IVK

lieli i ©świeża skórę, spędza i niszczy piegi. 

8AVON ORIZA
I Doktora O. Reveil, uąjłagodniejsze mydło dla skóry. 

E S S - O R I M  e t  O R I l A - L Y i
tlajnomze perfumy przyjęta i używana przez świat elegancki.

ORIZA POW DER
RYŻOWY PUDER 

Przylegający de ekóry 1 nadający jej delikatność aksamitu.

SKŁAD GŁÓWNY, 207, B U E I) Ń O ”  A p *  ̂

D r a te a s .
Skład w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka.

kolor

ułyolu

bowiem
■drowlu

(2294-7-)

OGŁOSZENIE.
Jako zarządca upadłości Izaaka Rin- 

gera podaję do publicznej wiadomości, 
iż na mocy uchwały ogólnego zgroma­
dzenia wierzycieli to w a ry  g a la n te ­
r y jn e  i n o ry m b e rg s k ie  do tej 
masy konkursowej należące na 18000 złr. 
wal. austr. oszacowane, zostaną ryczałtowo 
sprzedane temu, kto za takowe najwyż­
szą cenę ofiaruje.

W tym celu wzywam chęć kupna ma­
jących, aby dotyczące oferty na ręce mo­
je do  d n ia  *8  g ru d n ia  18 8 0  r . 
d o  g o d z in y  IO p rz e d  p o łu d n ie m  
złożyli, w  k tó r y m  to  d n iu  o g o ­
d z in ie  w p ó ł  d o  11 p rz e d  p o łu ­
d n ie m  zaraz po otwarciu ofert w obec 
oferentów nastąpi ustna licytacya po­
między nimi i temu z nich, który naj­
wyższą cenę zaofiaruje, za gotową za­
płatę cały pozostały zapas towarów od­
danym będzie. Nadmienia się ato li, iż 
wniesienie ofert nie ma obowięzywać 
bezwarunkowo do sprzedaży, lecz pod­
pisany zarządca wraz z wydziałem wie­
rzycieli zastrzegają sobie wolność po przy­
jęciu ofert do wiadomości a nawet po 
przedsięwzięciu ustnej licytacyi nieza- 
twierdzenia takowej w razie, gdyby wy­
nik tej licytacyi nie przedstawiał się ko­
rzystnie dla masy.

Bliższa wiadomość w biórze podpisa­
nego pod 1 488 przy ulicy Dominikań­
skiej w Krakowie.

Kraków dnia 6 grudnia 1880.
(3399-2-3) Dr Leon Horowitz

adwokat krajowy.

OtRDCIT 0 1 M C I 1 I E
o ą l B t B i e  p o c z t ą

w paczkach po 4V2 kilo
c e n a  s a  h t l o

II. gatunku 1 złr. 50 ent.
rozsyła za zaliczką 

Berneński handel herbat, rumu i wina 
A .  W .  M an d l

kónigl. preussischer Hofliefer&nt
Briinn. <26«5-ii-i4)

IV " Dom  m urow a w
na C z a r n e j  w s i  (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
i duży ogród warzywny, J e s t  p o d  k o rzy st- , 
n e m l  w a r u n k a m i  z a r a z  d o  w y n a j ę ­
c ia .  — Wiadomość u W ład. Pisza, w drukami 
W . Anczyca. (2793 1 3)

Dra PATTISONA

wata gośćcowa
uśmierza natychmiast i leczy szybko

gościec i reiiiiiatyzmy
W3zelkiegi redsaju, jtk bóle twarzy, piersi, szyi i 
zgbów, gośdec glow/, rąk i kohn, sswptnle w 
s»wach, ból grzbietu i lgdźwi. (2697-4 6)

W pafzkaoi! no 70 c. i V, psoskaoh po 40 o do 
nabycia u E. STOCKMARA, apt. w Kr a k o w i e .

Zupełnie nieprzemakalne

mężykowy i p ł a s z c z e
paklakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem ................................... złr. 7’—
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „ 10'50
Lekki mężykow . . . . . „ 12'—
Mężyków z grubej materyi cie­

pło w atow any .................... „ 16—22
Hawelok...................................„ 16—22
Jupka lub styryjskie sakko . „ 10—18 
Modny d a m s k i  p a l t o t  . „ 12—20

Biepnałato łapsln styrjjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłakn, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla m ę ż c z y z n ,  p a ń  lub d z ie c i  

złr. 2-50 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków f a b r y ­

c z n y c h  i w ł o ś c i a ń s k i c h ,  modnych
wzorzystych materyj pakłskowych, zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lub w dowolnych gotowych su­
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JA *A . G)i)XZ- 
B E R G ł  w fń ra z  w Styryi. (3305-2 8)

Cale promesy węgierskie. .  ilr. 3.-
11 a  • » ZITa L 75

%
Ciągnienie już 

d n ia  15 g r u d n ia !
Główna wygrana 

1 2 0 ,0 0 0  z ł r .  w . a .

papiery państwowe j g? U P O H Y,
i l o s y  — sle tylko od 50 złr, w. r. i do msj* 118) t. płatae, ^skontojsmy
wzwys, przyjmujemy w zastaw. j jak najtaniej. (3416 2 -4 )

M yltra i ó i  Co. w  W ie d n iu , K a r n in e r a t r a a s e  14.

R o s y js k i  k a w io r  u raT sk l kilo 3 złr. 60 cent. (3412-2-3)
Najlepszy gruboziarnisty kawior w baryłkach kilo 3 złr.

„ JLlbiańs\i „ od 1 kilo wzwyż „ 2 „ 40 cent.
WLielskle s z p ro ty  skrzynka około 225 szt. 1 złr. 30 c., 2 skrzynki 2 złr. 40 c. 
Świeża ostrygi, paczka pocztowa około 50 sztuk 3 złr., 100 sztuk 5 złr. 40 c. rozsyła 

o p ł a t n i e  za zaliczką. J, pp. F. Koch w H a m b u r g u .

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU K RW I, SERCOWE

WADY itd. itd.
leczą się przez użycie

Dra Addisona.
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją , kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nisopatrzony podpisem pana C tE L IX  aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskieg© i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
n i owc a c h  w aptece p. Golichowskiego. (1799-6-)

Najtańsze źródło sprowadzania
lam p  n a fto w ych , p a ją k ó w  do  iw iec , p a ją k ó w  do g a zu . 
tow arów  bro n zo w ych , g a rn itu ró w  kom inkow ych , g a r ­
n itu ró w  do p isa n ia , a k w a ryó w , w an ien  kąp ie low ych , 
w anien  s iedzen iow ych  i  n a try sk ó w , an g ie l. w ych o d ­
ków i  klosetów  poko jow ych , w odo trysków  poko jow ych , 
w  kszta łc ie  k o szyk a  n a  k w ia ty , śc ien n ych  ram ion  g a ­
zow ych , kan d e la b ró w  i  w sze lk ich  p r z y  b orów  w odocią ­
g o w ych  i  g a zo w ych  j e s t  u  p o d p isa n eg o  (3259-3 6)

W GŁÓWNYM SKŁADZIE
I r y d .  A  r o c k e r  w  W i e d n i u ,

V II ., M a ria h itfe rs tra sse  2 4 .
Zamówienia bgdą punktualnie w?konar;e.

t

w

S ljK fc P  in M r a h " "  bei JULIUS GRU a SE ;& J. WENTZL, und bei dem A p o t h e k e .  .DLKGKT. R[g^  12 u ]A. SIEDLECKI.

Do dzisiejszego Nru dołącza się Prospekt na „Alltolog 
Pol8kąu. Lwów. F. H. Richter.

Odpowiedzialny rx|do| Drukarni Józef Łttkosiński


